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cena numeru 15 gr. 
____________ R o k

P R E N U M E R A T A  4 ZŁ. M IESIĘCZ
NIE W R A Z  Z D O S T A W Ą  DO DO
MU L U B  P R Z E S Y Ł K Ą  P O C Z T O W Ą

K o n t o  P  K  O .  N r .  6 3 0 4 2  
C e n y  o g ł o s z e n :

za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 
1 -e j stronie groszy 60, w tekście złoty 1( 
za tekstem  gr. 40. Drobne za wyraz 10 jf(i 
Od cen powyższych żadnych ustępitw

nie robimy .___________ _
Redaktor fub jego zastępca przyjmuj* 

od godz. 9 -e j do 10-ej rano.
N ie p r z y ję ty c h  d o  d r u k u  r ę k o p is ó w  r e d a k c l *  

n i e  z w r a c a .
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D z i ś  i d n i  n a s t ę p n .  S p i e s z c i e  p o d z i w i a ć  o c z e k i w a n y

„ K A B A R E T . . . “
Nadludzka ofiara w w alce  między honorem  i m iłością aktów  10. W ro 
lach głów nych Ig o  S y m  p o ls k i  V a le n t in o  D o lly  D a m s  pełna pikante
rii paryżanka i R .  R le in - R o g g e r  znakom ity artysta sceny i ekranu na

stępca Jan in g sa , Dumny m arkiz szaniażow any przez K arierow icza.,, . 
Chciwy zaszczytów  i blasków  parw enjusz ulega uczuciu m iłości!., ja k  ma 

ła  w iedeńska ,.G irls1' została m arkizą,

a r o n i e  Gościnne występy pierwszego polsk. ... . 
w a  S b c i i i o  teatru szkiców artyst. »M A SK A « -•

PRO G RA M  Nr. 15 , ,

Od podwórka do podwórka ^
Halina W arkow iecka, Jerzy  Lubicz, Je rzy  G ranow ski. D ek o 
ra c je  J ,  Sw idlińskieoo C z a r d a s z  odtańczy He ena P io trow ska 
R e n a  L u b ic z -K o r s z ó w n a  odśpiew a „K w iatki , U d en ty sty  hum oreska, 

dentysta ]. Lubicz, pacjent J .  G ranow ski. C0Ill6[B!16|i[ B&H3 LllDlCZ'DDIS2|lliH.

Z a  s p o k ó j  d u s z y

ś. f  P-

■JANA G R A B O W S K I E G O
K a p e l m i s t r z a  o r k i e s t r y  25 p. p. 

jako w drugą rocznicę śmierci odbędzie się w sobotę 22 bm. 
w kościele św. ]ac<a o g~dż. 10 rano

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E ,  -
na które zapraszają krewnych i znajomych 

U957 P o d o f i c e r o w i e  o r k i e s t r y  25 p. p.

Afera szpiegowska na Łotwie.

1
PODZIĘKOWANIE.

Wielebnemu Duchowieństwu, kolegom zmarłego, uczniom 
kl. S-ei Gimn. Państwowego oraz wszystkim, którzy w dniu 
18 października b- r. oddali ostatnią posługę drogim nam
zwłokom

ś. t  p.

Aleksandra Trzankowskiego
składają serdeczne
11959

‘ B óg  zapłaci
ż o n a  i sy n o w ie .

JYGA  20-10. Dzienniki łotewskie po 
ai  ̂ szczegóły wielkiej afery szpie - 

S°\v.skiej na Łotwie.
¡Wnocy 11 na 12 października 

Mody człowiek przekroczył granicę 
. P?d miejscowością Silupe. Sowiec - 

straże strzelały kilkakrotnie do 
Uc'ekającego, chybiając jednak z po
rodu ciemności. Przekroczywszy 
iranicę łotewską, oddał się s;a<m w 
^ ce straży granicznej, poczem zło- 
V* sensacyjne zeznaniai.

îa podstawie tych zeznań wydano 
Rządzenie szeregu aresztowań. Mło 
,Y człowiek oświadczył, że jest se- 
y£etarzem GPU. i nazywa się Nikiti.

GPU. —  jak mówił —  obiegała po 
j>'0ska ,że przygotowania do przysz
l i  bliskiej wojny są na ukończeniu. 
';1kiti przedstawił notatnik z szyfro- 

anemi notatkami i depeszami, któ- 
zawierał szczegóły wielkiej orga- 

f ^ c j i  szpiegowskiej na łotewskiem 
^ to rju m  nadgranicznem. 

dochodzenia wykazały, że wiado-

przyznali, że pozostawali w ścisłych 
stosunkach z organami sowieckiemi, 
że zdradzali tajemnice państwa ło
tewskiego za co otrzymywali pienią
dze.

Cała afera szpiegowska wywołała 
na Łotwie wielkie wrażenie.

BERLIN 20-10. Sytuacja strajkowa 
nie uległa żadnym zmianom. Dalsze 
gałęzie przemysłu, zależne od do - 
staw węgla brunatnego, zamknęły 
swoje warsztaty. M. n. musiało zam-

Nowe represje rządu litewskiego
w zględem  Polaków.

WILNO 20- 10. Z pogranicza donoszą 
Według nadeszłych informacyj, wła
dze litewskie zarządziły w tych dn. 
zamknięcie dotychczasowego ruchu 
granicznego dla ludności zamieszka
łej w pasie pogranicznym, której 
własność rolna/ położona jest po obu 
stronach granicy.

Ludność polska, zamieszkała w pa 
sie pogranicznym w ten sposób po
zbawiona została możności uprawia
nia swojej roli. Jedynie osoby o przY 

u ochodzenia wykazały, że wiaao- należności litewskiej mają wolny 
"j^ści Nikitiego odpowiadają praw- wstęp na drugą stronę granicy, Lud- 
*ie .Łotewska Dołicia polityczna a- ność polska zmuszona będzie wobec 

___ __________  ___ __________  tego oddawać uprawę roli ludności
*.3

własności rolnej. Administracja litew 
ska szykanuje tych wszystkich, któ
rzy ośmielają się podawać za pola 
ków. Całe więc wsie, w obawie 
przed szykanami, podają się za czys 
to litewskie.

knąć wielką fabrykę papieru w Am- 
mendorfie i Croellwitz, rafinerję cuk 
ru w Halle oraz wielkie zakłady 
„Alkali“.

Pomiędzy saskim ministrem gospo 
darki a 'kierownictwem związków 
zawodowych odbyły się wczoraj per 
traktacje co do zlikwidowania straj
ku, nie doprowadziły one jednak do 
rezultatu. Rząd saski nie chce zgo - 
dzić się na żądanie strajkujących wy 
cofania policji z kopalni oraz usunię 
cia łamistrajków, czyli t. zw. pomo
cy technicznej.

B andytyzm  w M eksyku.

--- .Łotewska policja polityczna a- 
^ 8ztowała wobec tego niezwłocznie 

podejrzanych osobników, następ- 
.i zaś nocy dalszych 10-ciu. Wśród 
!̂cH znajdują się żołnierze straży 

panicznej i kolejerze, którzy obsłu- 
p^ali pociąg Ryga - Moskwa. Aresz 
°Wano także szefa powiatu Ludzy, 
,*4ika i jego pomocnika Bondarew- 

,' ’̂ego. Prawie wszyscy aresztowani

litewskiej.
Ponieważ zaś w tych dniach litew 

skie władze administracyjne przystą 
piły do rejestracji ludności, zamesz- 
kałej w strefie granicznej, w związ
ku z tem wśród Polaków zapanowa
ła panika; krążą bowiem wersje, że 
wszyscy Polacy zostaną pozbawieni

M EK SY K  2 0 - 1 0 . Bandyci m eksykańscy do 
konali w ciągu jednej d °bY dwóch zakrojo 
nych na wielką skalę napadów. Na południe 
od San Luisie Potcsi bandyci, wywolaw - 
szy wybuch dwóch bom b, zatrzymali pociąg 
orcbowy, poczem zrabowali blisko  50.000 do 
larów. W skutek stawianego oporu, ośmiu 
podróżnych bandyci zabili, wielu zaś pora-

nili. Pociągiem jechało m. in. kilku bliskich 
krewnych prezydenta meksykańskiego Cal- 

lesa. W czoraj również oddział bandytów 
napadł w okolicy N ayarti na eskortujących 
znaczniejszy transport pieniężny żołnierzy. 
Czterech żołnierzy zginęło. W obu w ypad
kach bandyci zbiegli bezkarnie.

S p raw a S z w a rcb a rd a

Briand i Painleve wystąpili
ze sw ego  stronnictwa.

J a r y ż  20-10. Briand i Painleve po
n o w ili wystąpić ze stronnictwa so 

, iMnych republikanów. Powodem 
i ^pfliktu jest uchwała zarządu partji 

r̂a zabrania klubowi parlamentar 
'i przyjmowania hospitantów Po 
aż Briand przystąpił do stronnic 
w charakterze hospitanta, u - 

tła ta była pośrednio wymierzo- 
rzcciwko niemu. Z ¡pośród 30 
3w należących do klubu parla- 
tarnego stronnictwa, większość,

a w tej liczbie Painleve, postanowiła 
nie uznać uchwały zarządu partji i 
wystąpić ze stronnictw ...

PARYŻ 20 -10. W  czasie obrad  w czoraj -  
szych w' sprawie Szw arcbarda o zabójstwo 
Petlury zeznawał m- in- oficer armji ukraiń 
skiej Tresterenko, który pełnił przez czas 
pewien funkcje przewodniczącego sądu wo 
jennego. Świadek zeznawał, jakoby sąd wo 
jenny na wniosek Petlury wszczął postępo
wanie przeciw ko podżegaczom pogromów 
w P łoskirow ie. W dalszym ciągu zeznawał 
Tresterenko, iż sąd wojenny uwalniał od od 
powiedzialności oskrżonych o propagandę

Znów  trag iczn e  skutki
n i e o s t r o ż n o ś c i .

PRZEM YŚL 20-10 AW . W czoraj wieczo - 
rem w zakładzie nożowniczym w Czarni
kach zdarzył się w strząsający wypadek, 

i

katastrofa samochodowa.
ÓW 30-10. Bawiący w Borysła
wa kopami „Fanto" wiedeński dy 

..i-oden - -Kred,, Ansla-lt" p. 
łner wyj achał w poniedziałek au 
1 firmy do Lwowa. Około 3 kim. 
ied Stryjem samochód gwałtow

nie się przewrócił z nieznanych do
tychczas powodów.

Szofer Krzyżanowski został zabi
ty, pomocnik jego ranny, dyrektor 
nie ucierpiał.

który spowodował śmierć człow ieka. Jeden 
z czeladników postanowił użyć maszynki 
primusa, w tym celu z powodu braku nafty 
napełnił maszynkę benzyną. Przy zapalaniu 
płomień ogarnął cały primus. Przestraszo
ny chłopak obaw iając się wybuchu, odtrą
cił płonący przedm iot od siebie tak nie - 
szczęśliwie, że w leciał len na pracując, opo 
dal drugiego czeladnika, który oblany p ło
nącą benzyną, w przeciągu paru chwil sta 
x.ą\ cały w płomieniach. W reszcie udało się 
ugasić płomień na nieszczęśliwym. Chłopak 
po nrzewiezieniu do szpitala zmarł.

k o m u n i s t y c z n ą  żydów. Roz -  
kaz do armji, wydany przez Petlurę, zapo
wiadał stosowanie kary śmierci wobec żoł
nierzy ujętych na gorącym uczynku plądro
wania. Ostatnim świadkiem, którego prze
słuchiwano wczoraj, był dawny jenerał ukra 
iński Szapałow , który nie kwestionował co 
prawda faktu licznych pogromów lecz tw ier 
dził iż b>lv one erganizow, nie przez Petlu
rę, lecz przez Budiewa, który stwierdził to 
w książce .wydanej ostatnio w M oskwie. 
Rozprawa dzisiejsza rozpoczęła się dalsze- 
mi zeznaniami jenerała Szapalowa.

D z iś  p o g o d a .
Prawdopodobny przebieg pogody w Pol

sce: Dość pogodnie przy umiarkowanem za 
‘chmurzeniu nieba. Zrana m iejscam i mglisto 
Na ogół n iec,> chłodniej. Umiarkowane, na 
północy silniejsze w iatry zachodnie.

G i e ł d a .

W arszawa 20 października,
\Xdłut». Dolary Zjednocz.
Dewizy. Iloland ja 358.50, Londy- 

Nowy Jo rk  S<.0, Paryż 35.00, P r a f ;  
pół, Szw ajearja 17!,95, W iochy . 
deń 125, £0,

? 8 S



O utrwalenie potęgi Polski na morzu
S i l n a  f l o t a  h a n d l o w a  k o n i e c z n o ś c i ą  g o s p o d a r c z ą  n a s z e g o  p a ń s tw a *
W  lutym pamiętnego roku 1926 

kiedy błękitne wojska gen. Hallera 
objęły w wieczyste posiadanie bursz 
tynowe wybrzeża Morza Polskiego,
— entuzjazm całego społeczeństw« 
naszego dla sprawy naszej marynar
ki wojennej i handlowej wzrósł do 
niebywałych granic,

Liczne artykuły całej prasy poi - 
skiej, specjalne jednodniówki pod - 
kreślały znaczenie odzyskanego Mo
rza Polskiego, którego wierni straż
nicy —  Kaszubi oddali je  nam jako 
klejnot najdroższy, pięlęgnowamy tro 
skliwie przez ciężkie lata niewoli: 
Pisano również dużo o znaczeniu po 
tężnej marynarki dla mocarstwowe
go rozwoju Polski, oraz podkreślano 
potrzebę zainteresowania się całego 
społeczeństwa sprawą szybkiego roz 
woju naszej floty wojennej i handlo
wej.

Cóż kiedy po tym słomianym og
niu zapału, nastąpiła wkrótce obo
jętność dla tej tak ważnej sprawy i 
powoli społeczeństwo nasze nasy - 
ciwszy się widokiem kilku statków 
handlowych, kanonierek wojennych 
torpedowców i kilku parowców flo
tylli wiślanetj —  przestało niemal zu 
pełnie interesować się sprawą roz - 
woju naszej floty, sprawą doniosłe
go znaczenia ze względu na koniecz 
ność rozwinięcia potęgi mocarstwo - 
wej ze strony Polski. To też oprócz 
zapoczątkowania budowy portu w 
Gdyni, nadzwyczaj mało zrobiono w 
ciągu tych siedmiu lat po objęciu mo 
rza w kierunku budowy własnej i 
potężnej floty.

Najwyżej jedynie na Pomorzu by
ło zawsze mocniejsze zainteresowa
nie się tą doniosłą dla państwa i na
rodu sprawą rozwoju floty polskiej. 
Zawdzięczać to należy temu, że lud- 
dność kaszubska od wieków żyła w 
beziptośredniej styczności 'z  morzem, 
z niego czerpała podlstawy swej eg 
zystencji, walczyła z jego żywioło - 
wemi igraszkami, a tem samem zdo 
była już instynktownie pewne poję
cie o znaczeniu dostępu do morza) 
dla państwa i narodu, a w szczegól
ności dla państwa i narodu polskie-
*°\Tymczasem zmartwychwstałą Pol 
skę traktat wersalski po«i względem 
dostępu do morza potraktował po 
macoszemu, dając nam jedynie kil
kadziesiąt kilometrów wybrzeża 
morskiego, jakby na zabawkę kąpie
lową, bez możności wyjścia z włas - 
nego portu na szerokie oceany i bee 
możności nieskrępowanego niczem 
rozwoju floty i marynarki polskiej.

Będąc pokrzywdzeni w słusznych 
naszych prawach do Gdańska, z ko
nieczności zaczęliśmy budować wła
sny port w Gdyni. Nie mając jednak 
jeszcze własnych doków i warszta
tów okręgowych z trudnością nam 
przychodzi tworzenie poważnej flo
ty i ćwiczenie zastępów młodzieży 
marynarskiej.

To też nasza flota przedstawiaj się 
jeszcze bardzo skromnie. Tak wojen 
nych, jak i handlowych statków po
siadamy absolutnie niewystarczającą 
ilość, pomimo, że tych ostatnich za
kupił kilka rząd polski w ostatnim 
czasie, —

A jednak na gwałt potrzebujemy 
statków handlowych. Rolnictwo pol
skie n.p. sprowadza nawozy sztucz
ne podobno aż z Tunisu, Pracę tę 
»ogłyby wykonywać statki polskie, 
zabierając z Gdańska, ewent. z Gdy
ni ładunek drzewa do Anglji, tam ja 
ko ładunek mogłyby wziąć węgiel 
do Włoch i z powrotem przywieźć 
*awóz z Tunisu cfo Polski.

Może to przykład nie ścisły, ale 
bądi co bądź faktem pozostaje, że 
pracę, którą wykonać okręty polskie 
dokonywują statki obce. Nasz ku - 
piec nie wie jeszcze, że towar ¡przy
wieziony na własnym okręcie, kal - 
kuluje się dla niego lepiej, a gotów
ka potrzebna na przewóz pozostaje 
w kraju. ,

Kupiec polski nie dowierza jesz - 
czc polskiej marynarce handlowej i 
wielokrotnie mogąc korzystać z jej 
Hsług, posługuje się obcemi statkami.

A podkreślić należy, że statek jest 
dzisiaj rentowną realnością i kupiec- 
two polskie piowinno myśleć oo u- 
tworzeniu większej niż dotychczas 
własnej floty handlowej.

Na cele budówy floty handlowej 
kredyty w należytej wysokości zna- 
leść się powinny. Rząd i społeczeń -

W dniach od 22 do 24 bm. odby
wać się będzie w Poznaniu zebra
nie ogólne Związku Miast Polskich 
przy udziale około 500 delegatów 
i kilkuset gości. Zebranie poprzedzi 
uroczysty obchód 10-lecia istnienia 
Związku Miast Polskich, który odbę
dzie się na ratuszu poznańskim wie
czorem 21 bm. Po oficjalnym obcho
dzie uczestnicy zjazdu pozostaną w 
salach ratusza na zebraniu towarzy- 
skiem w celu wzajemnego zapozna
nia się.

Sam zjazd rozpocznie się w so b o 
tę 22 go nabożeństwem w kościele 
farnym, poczem odbedzie się w auli 
Uniwersytetu posiedzenie plenarne, 
wypełnione zagajeniem zebrania, 
przemówieniami powitalnemi, wybo
rem prezydjum zjazdu i komisji, 
wreszcie wysłuchaniem sprawozda
nia zarządu za rok 1925/26.

Głównemi tematami zjazdu będą: 
skarbowość komunalna, referowana 
przez prezydenta m. Poznania, C.Ra- 
tajskiego przy koreferacie p. R.]awo- 
rowskiego, prezesa Rady m. stoł. 
Warszawy, oraz rozbudowa miast, 
której poświęcone będą referaty: ra
dnego m. Krakowa dr. A. G rossa  o 
kredytach budowlanych, p. T. Toe- 
plitza z Warszawy i inż. Pajzderskie- 
go z Poznania o budownictwie mie-

Rewindykacja, polskich zabytków 
archiwalnych, pamiątek historycz - 
nych i dzieł sztuki wypływająca ze 
zobowiązań traktatu ryskiego (par
11 jest już na ukończeniu. Prawie 
wszystko to, co było objęte w wyka 
zach, powróciło do Polski. Pozostał 
tylko do podpisania protokuł likwida 
cyjny, który jest obecnie omawiany 
między rząd:rmi Dolskim i sowieckim

Z ipiośród artykułów traktatu ry - 
skiego, dotyczącego świadczeń ma - 
terjalnych na rzecz Polski, par 11 
'est. jedynym, który Sowiety wykona 
ły już w całości.

Inne paragrafy traktatu zostały do 
tychczas tylko częściowo dotrzyma-

stwo polskie przy obecnych ener - 
gicznych dążeniach do poprawy sto
sunków gospodarczych przez wytę
żoną pracę, oszczędność, wzmożenie 
eksportu i uregulowanie importu,— 
starać się też powinno o fundusze na 
flotę handlową, jak i wojenną. Pierw 
sza przyniesie nam wzmocnienie eg-

szkaniowem w obecnej chwili. Nadto 
dr. Wachowiak, b. wojewoda pomor
ski, poinformuje zjazd o Powszech
nej Wystawie Krajowej w Poznaniu 
w 1929-ym roku, a p. inź. Chamiec 
mówić będzie o stosunku samorzą
dów do radja.

Trzeci dzień zjazdu poświęcony 
będzie zwiedzeniu urządzeń i zakła
dów m. Poznania w dwóch grupach. 
Pierwsza grupa obejrzy starcję pomp, 
oczyszczalnię, spalarnię śmieci, pola 
irrygacyjne, oraz Park Wilsona, O 
gród Botaniczny, kolonję w Sołoczu, 
studjo Radja Poznańskiego i stację 
nadawczą, druga zaś, rzeźnię, targo
wisko, gazownię, elektrownię, domy 
mieszkalne na Wildzie i Górczynie 
a także Muzeum Wielkopolskie, ka
tedrę, kościół famy i bibljotekę R a 
czyńskich, poczem obi# grupy spo
tkają się w Ogrodzie Zoologicznym, 
gdzie spożyją wspólny podwieczorek 
Tam też nastąpi pożegnanie się u- 
czestników zjazdu.

]eden z wieczorów goście mają 
spędzić na przedstawieniu »Zygmun
ta Augusta« ]oteyki w Teatrze Wiel 
kim, drugi wieczór przeznaczony jest 
na raut wydany na cześć delegatów 
ze wszystkich dzielnic Polski przez 
m. Poznaii.

ne, m. in. par. 14 reewakuacji mieriia 
kolejowego, który został na razie 
zrealizowany w 2-ch tylko ratach.

Natomiast zupełnie nie zostały wy 
konane paragrafy 16, 17, i 18 w spra 
wie rozrachunku z iytułu niektó - 
rych oszczędności i depozytów ban
kowych na ogólną sumę 240 —  300 
mil, zł. oraz pair. 13, przewidujący 
zapłatę 300 mil. rubli w złocie z ty
tułu aktywnego udziału ziem poi - 
skich w życiu gospodarczem byłego 

,imperjum rosyjskiego.
Miarodajne czynniki zamierzają 

wkrótce sprawę tę poruszyć dla osta 
tecznego- dopełnienial świadczeń.

zystencji gospodarczej, druga zaś & 
nam obronę przeciw ewent atako® 
morskim ze strony nieprzyjaciela.

Żywotny interes naszego państwa 
i narodu wymaga koniecznie silnej 
floty. Sprawę tę według sił i możnos 
ci poprzeć musi cały naród ku chwa' 
le i przyszłej potędze Ojczyzny. fl

Cykl wykładów 
o alkoholizmie.

Państwowa Sokoła Hygjeny w pO' 
rozumieniu z Polskiem Towarzystw^ 
walki z alkoholizmem »Trzeźwość* 
organizuje w listopadzie r. b. 11 cyw 
wykładów, ujmujących z punktu wi
dzenia lekarsko społecznego wspói' 
czesną wiedzę o alkojioliźmie i je9° 
zwalczaniu.

•Wykłady te eą przeznaczone dl* 
działaczy społecznyck, dla ducho* 
wieństwa, nauczycieli, w pierwszym 
rzędzie dla członków komisji Po^ia- 
towych do spraw walki z alkoho" 
lizmem.

W wykładach będą szczegćło^0 
rozważane: rola i znaczenie napojów 
alkoholowych w gospodarstwie na- 
rodow» m, fizjoloqiczne działanie aj' 
koholu na organizm ludzki, patologi3 
społeczna alkoholizmu, t. j. wpłvW 
alkoholu na stosunki socjalne, na 
zdrowotność publiczną, oraz systernV 
walki z alkoholizmem i jego zwal" 
czanie na ziemiach polskich i zagra' 
nicą.

]ednocześn e z kursem w gmach11 
Państw owej Szkoły hvgjeny zostanie 
otwarta specjalna wystawa przecie 
alkoholow?, oraz odbędą się obrad v 
VII Polskiego Kongresu Przeciw^' 
koholowego.

Kurs trwać będzie od dn:a 8 fisto- 
pada r.. b. do dnia 14 listopada r. &• 
włącznie

Wykłady odbywać się będą co- 
dziennie od 9 — 13 i od 17 —19 wie
czorem w gmachu Państwowej Szko
ły Hygjeny.

Wpisowe na kurs wynosi 3 zł.
M>nister'two Spraw Wewnętrzny^1 

pragnąc ułatwić pewnej liczb ę słu- 
chaczv przyjęcie na kurs wyznaczyło 
dla uczestników pewną liczbę sty
pendiów po 50 zł. Pierwszeństwo ^ 
otrzymaniu stypendium będą miel» 
delegowani przez Urzędy Wojewódz
kie i Starościńskie oraz Kuratorja 
Szkolne działacze społeczni, człon
kowie powiatowychKomisji do spra^ 
walki z alkoholizmem.

Dla pewnej liczby uczestników kur' 
su zostaje oddana do dyspozyci1 
B u rsa  Państwowej Szkoły HygjenY 
z utrzymaniem z* opłatą 6 zł. dzien
nie od osoby. Ubiegający się o stV' 
pendjum winni zaznaczyć, czy pragną 
korzystać z Bursy.

Krwawy czyn dotkniętej 
na honorze dziewczyny.

W  niewielkiem mieszkaniu zajm0'  
wanem przez rodlzinę urzędniczą Sz- 
przy ul. Grzybowskiej w Warszawjc 
rozegrał się wczoraj po południ^ 
krwawy dramat.

Między 18-Ietnią córką Wandą 9 
rodzicami wynikła ostra sprzeczka* 
w czasie której pod adresem dzie^' 
czyny Sz. rzucili podobno kilka do * 
sądnych wyrażeń.

Nie mogąc w inny sposób na to za 
reagować, dotknięta do żyweg0 
dziewczyna pobiegła do innego p0' 
koju i pochwyciwszy z biurka oica 
rewolwer, strzeliła do siebie, ce 
jąc w brzuch,

Kiedy rodzice usłyszawszy 
strzał, wpadli do pokoju, ujrzeli • 
kę na podłodze, wijącą się z ból

W ieść o niezwykłym samobójs 
szybko rozbiegła sę po całym dv- 
Sąsicdzi zawiadomili o wypadku 
gotowie.

Lekarz udzieliwszy rannej 
szej pomocy, przewiózł ją do szy< 
tala św. Ducha. Stan jej b. ciężl.*

W i e ś c i  z  k r a j u .

IX zebranie MA HU Poli

Troska o niezależność szkół.
Ministerstwo oświaty wydla w cza 

sie najbliższym rozporządzenie w 
sprawiei stosunku szkół do stowarzy 
szeń gimnastyczno - sportowych, i 
udziału młodzieży szkolnej w zawo
dach gimnastyczno - sportowych.

Rozporządzenie to będzie miało 
na celu uchylenie pozorów uzależnie 
nia się pewnych szkół od stowarzy
szeń gimnastyczno - sportowych i 
przysposobienia wojskowego, z po
mocą których szkoły korzystają w 
chwili obecnej, wobec braku własne 
go peręonetu i sprzętu w dziedzinie 
wychowta.nial fizycznego. • Minister - 
stwo, uznając pozory t& za szkodli - 
we, zarządiza między innemi rzeczy 
następujące: zawieranie umów z ja- 
kiemkolwiek stowarzyszeniem na 
dostarczanie szkole instruktora czy 
nauczyciela wychowania fizycznego 
jest niedozwolone; kółka sipiortowe 
międzyszkolne nie mogą mieć statu

tów ani regulaminów o charakterze 
zrzeszeniowym, a sposób ich organi
zacji i praca w nich winna być uwa 
ża,r:a za analogiczną do nauki przed 
miotów nadobowiązkowych; w zai - 
kresie przysposobienia wojskowego 
młodzież szkolna może się szkolić je 
dynie i wyłącznie w hufcach szkol
nych przysposobienia wojskowego; 
młodzież szkolna może brać zasadni 
czo udział tylko w szkolnych i mię
dzyszkolnych zawodach gimnastycz
nych i sportowych, niekiedy zai zgo
dą dyrekcji w pokazach i zawodach, 
organizowanych przez państwo, w 
wyjątkowych zaś wypadkach posz - 
czególny uczeń czy uczennica może 
uczestniczyć w charakterze zawod
nika niestowarzyszonego pod firmą 
jednak szkoły w indywidualnych za
wodach sportowych, zawsze jednak 
za zgodą przełożonej władzy szkol - 
nej.

Sow iety zw róciły  P o lsce
z r a b o w a n e  z a b y t k i .

Teraz kolej na zwrot depozytów i oszczędności
bankowych-
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Straszny wypadek przy 
mijaniu się pociągów.

Policjantowi drzwi oder* 
wały ręce.

Onejfctaj o godz. 5-ej po poł. w po
bliżu dworca w Dąbrowie, przy mi - 
janiu się dwuch pociągów zdarzył się 
mtszczęśliwy wypadek. Policjant z 
posterunku w Gołonogu, niejaki An
toni Mrożek, znajdujący się na sto
pniach wagonu, został uderzony 
drzwiami w prawą rękę. Uderzenie 
było tak silne, że ręka została p«wy 
¿ej łokcia zupełnie oderwana*.

Ofiarę nieszczęśliwego wypadku 
przewieziono do powiatwego szpi - 
tala w Będzinie.

Straszne wrażenie wywarło na 
znajdujących się przy tym wypadku, 
kiedy nieszczęśliwca niesiono na no 
szach, a za nim jego rękę zawiniętą 
w szmaty.

Dnża ilość rozmów
Warszawa—Moskwę«
W  ostatnich dniach zanotowano 

ca. nowozałożonej linji Warszawa — 
Moskwa przeszło 30 rozmów dzień. 
W obawie przed zbytnism przeciąże 
niem kabla ministerstwo poczt i tele 
grafów projektuje już w najbliższej 
przyszłości założenia jeszcze jedne
go przewodnika na linji Warszawa
— Moskwa.

i Skład apteczny I
¡Pawia PoâgûrsHiegoI

w  P io t rk o w ie ,  . | 
ul. P i łs u d s k ie g o  23.

vis a vis Kasy Chorych.
POLECA: 9  

Tran leczniczy świeży, watę do
okien wyciąg z igliw sosnowych §
do kąpieli (jajeczka) oraz wszel- | 
kie towary wchodzące w zakres fó

drogerji. S
CENY KONKURENCYJNE. f

Z  P i o t r k o w a  i o k o lic y .
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Sprawa szkolnictwa powszechnego
w  P i o t r k o w i e .

W dopełnieniu wzmianki, podanej 
w niedzielnym numerze naszego 
pisma, śpieszymy się podzielić z n a 
szymi czytelnikami wieścią,^ iż na 
skutek wizyty p. Prezydenta Szmidta 
i v prezydenta Hudeca u p. W o je 
wody Jaszczołta w kwestji obsadze
nia nowych etatów nauczycielach. 
Zastępca Kuratora Łódzkiego p. 
Czapczyński oświadczył, i i  część e- 
tatów zostanie zatwierdzoną.

Magistrat nie zamierza ustać w 
swych staraniach w tym kierunku i 
postanowiono poczynić odpowiednie 
kroki w Ministerstwie Oświaty, aby 
zgodnie z ustawą zadość uczvnić 
wymaganiom Rządu i kraju,

Owe 20 etatów nauczycielskich 
pozwoliłoby objąć całość przymusu 
szkolnego w Piotrkowie, bowiem w 
mieście naszern znajduje się około 
1C00 dzieci, pozostających poza na
uczaniem.

Wydział Oświaty przy Magistracie 
piotrkowskiem przeprowadził ankie
ty w celu sprawdzenia ilości dzieci 
nieuczęszczających do szkoły. Re 
zultat był nad oczekiwanie pcważny 
—  kartoteka szkolna w 1927/28 r. 
szkolnym obejmowała 6794 dzieci w 
wieku szkolnym, ponieważ z tej 
liczby pobiera nauki 5647— otrzymu
jemy w rezultacie zastraszającą c\frę 
1147 dzieci nie uczęszczających do 
zakładów zarejestrowanych przez P o 
wiatowe Władze Szkolne, oczywiście 
z tej liczby odchodzi pewien odse
tek na omyłki, faktem jest jednak, że 
conajmniej 1000 dzieci pozostaje po
za przymusem szkolnym.

Z liczby tej z górą połowa przy
pada na 7-io, 8-mio i 9-cio letnie 
dzieci.

Powody do zgłaszania się mło
dzieży do szkół są najrozmaitsze: 
na pierwszy plan występuje  ̂brak 
uświadomienia i jakkolwiek równie 
często nędza, praca zarobkowa dzie

ci i t  d. sto ją  na przeszkodzie wpro
wadzenia systematycznej nauki.

Magistrat obejm uje swym planem 
ukonstyuowanie 20 nowych oddzia
łów w popołudniowych godzinach, 
które mieściłyby się w istniejących 
u nas gmachach szkolnych, wyłoni
łaby się więc kwestja powstania ca
łych szkół popołudniowych.

Migistrat na podstawie przepro
wadzonej ankiety posiadałby po po
łudniu 23 sal w 12 miejskich szko
łach powszechnych.

Pragn.\c zaprowadzić sanację w 
tych tak anormalnych stosunkach 
Magistrat postanowił stosować za 
pośrednictwem sądów szkolnych prze
widziane ustawą rygory (kary za nie- 
posyłanie dzieci do szkół). Środek 
ten oua/ał się bardzo skutecznym, 
bowiem w roku bieżą- ym mimo, iż 
ki-rtotoka szkolna obejmuje roczniki 
najmniej liczebne ze względu na 
czasy w-jrr.\ bowiem 1914— 1920 r. 
jednakże frekwencja w porównaniu 
z rokiem ubiegłym powiększyła się 
znacznie, bowiem o 316 dzieci w 12 
miejskich szkołach, a mianowicie w 
roku bieżącym uczęszcza do szkół 
5010 dzieci. Obecnie istniejące w 
szkołach oddziały są  skompletowane 
całkowicie i odczuwa się brak sił 
nauczycielskich w już istniejących 
oddziałach.
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M A C O C H A .
Artystę przywieziono do domu 

°błąkanych w dniu 18-ym listopada, 
około tego więc czasu musiała się ro 
*egrać i historja podrzucenia. Wypa 
dało więc tylko udać się do domu 
Podrzutków i tam zasięgnąć języka.

_ Ba, ale wiemy, iż Ja rry  czuł wstręt 
nieprzezwyciężony do stykania się 
0sobistego z tem , co nazywają wo- 
góle: urząd, władza, administracja] i 
j* P- Kto wszakże chce ¡psa uderzyć, 
*en na niego kij znajdzie.

Mocno byłby zdziwiony każdy 
gnający bliżej amatora milionów 
^awla G aussii. gdyby widział, jak 

galernik przez kilka dni badał pil 
n^: mu.jsrowśść dotykającą gmachu 
aCi*ninistracji szpilalntj, jak usilnie 
Przypatrywał się wchodzącym tam i 
^chodzącym  stamtąd urzędnikom.. 
^ożna było być pewnym, iż tyle 

arań ma czyni się nadaremnie.
Ja k  pająk rozsnuwał przez kilka 

11111 swoje sieci, a rozsnuwał nie na- 
Pfóżno. Zainstalował się w kawiar- 
p  do której uczęszczali urzędnicy, 
^  badając ich charakter, wybrał so- 

łe tego z pomiędzy nich, który dlań

Wydział oświaty przeprowadził an
kietę w sprawie uzupełnienia istnie
jących oddziałów do norm ustawo
wych t. j. do 54 dzieci dzieci na od
dział; w wyniku tej ankiety uzvska 
no materiały, z których wynika, że, 
jakkolwiek z trudem, jednak dałoby 
się pomieścić jeszcze sto kilkadzie
siąt dzieci ogółem-

Magistrat w r. b. wydał już naj
biedniejszym dzieciom zgórą 600 
podręczników i zeszytów szkolnych 
w formie wypożyczenia.

Rozpoczęto również wzorem lat 
poprzedniyh z dniem 1 b. m. nor
malne dożywianie dzieci najbiedniej
szych w szkołach. Ogółem otrzymu
je  drugie śniadanie (’/♦ litra mleka 
i bułka) 700 dzieci.

Poza dziećmi w okresie pow sze
chnego nauczania Magistrat zajął się 
jeszcze młodzieżą starszą od lat 14 
do 18.

Niezależnie od prowadzonych już 
od kilkunastu lat Dokształcających 
Kursów Wieczorowych.

Magistrat zastosuje w roku b ie ż ą 
cym całkowity przymus szkolny do
kształcania młodzieży na podstawie 
ustaw obowiązującyrh i uchwały R a 
dy Szkolnej Miejskiej z dn. 17/VIrb.

Magistrat zaprowadził kartotekę tej 
młodzieży, iż która zostanie zmuszo
ną do obowiązku dokształcania b o 
wiem zarówno rodzice, jak praco
dawcy i uczniowie będą karani 
grzywnami lub aresztem za nie s to 
sowanie się do powyższych przepi
sów.

Sprawa ta za staraniem Magistra
tu i Rady Szkolnej zosłanie wkrótce 
uregulowaną.

K R O N I K A
uzii t  Urszuli P. 
jntro: Korduli i Alodji 
Waehód ałofie*: g. 6 09 
Z*ohód; g. 4 34.

O g ó ln a .
Znikną tradycje cechów.

Nowa ustawa znosi wyzwalanie cze
ladników i spłacane majstrów.
W grudniu roku bieżącego wcho

dzi w życie i nabiera mocy obowią
zującej ustawa przemysłowa;.

Ustawa wprowadza szereg inowa- 
cyj w dziedzinie życia handlowego, 
przemysłowego i rzemieślniczego.

Prace reorganizacyjne są w peł - 
nym toku. Plany omaiwiane są na spe 
cjalnych konferencjach międzymia

stowych.
Nowa ustawa przewiduje przymus 

uzyskiwania zezwoleń (koncesyj) na 
otwarcie wszelkiego rodzaju przed
siębiorstw przemysłowych handlo - 
wych i rzemieślniczych.

Dotychczas o koncesję starać się 
musiał tylko wielki przemysł.

Drugą ińowacją jest zniesienie 
przymusu cechowego i wprowadzę - 
nie wolnych korporacyj i związków.

J e tego z pomiędzy .nich, który 
»oanowił m aterjał najpodatniejsnqszy, i

czekaj tylko chwili sptosobnej, w któ 
rej będzie mógł pomówić z nim o - 
twarcie.

Traf nie dał na siebie czekać dłu
go. Jednego z pomiędzy fcmkcjonar - 
juszów biura, człowieka jeszcze mło 
dego prześladowało nieszczęście w 
grze, a rachunek jego zapisywany w 
książce właściciela kawiarni rósł nie 
proporcjonalnie.

— Oto ptaszek, jakiego mi po - 
trzeba —  pomyślał Jarry , i wycho
dzącego z kawiarni poprosił na słó- 
weczko. Przy likierze od słowa do 
słowa wyspowiadał się z rzekomego 
swego błędu i opowiedział, iż przed 
laty dwudziestu opuścił uwiedzioną 
przez siebie dziewczynę wraz z dzia 
cięciem. Co się z nią stało, o tem do
wiedział się dopiero przed kilkoma 
m iesiącami Nieszczęśliwa zmarła 
już dawno, a dziecię, którego wyży
wić nie mogła, które zresztą .przypo 
minało jej wstyd, podrzuciła... Dałby 
wiele, gdyby teraz tę córkę ukocha
ną mógł przycisnąć do ł»na i gdyby 
miał pewność, że nie zamknie oczu, 
«Ł3|m z wiecznym wyrzutetm, z wiecz- 
nem przypomnieniem własnej zbrod
n *- • .Rozczulonemu w ten sposób t opo
wiadaniem i likierem urzędnikowi 
nie trudno było wytłómaczyć, że się

stanie dobroczyńcą dwojga ludzi, za 
co oprócz wdzięczności otrzyma bi
let pięćdziesięciofrankowy.

—. Ha, cóż mam z panem robić — 
rzekł wreszcie —  dla pana zaryzy - 
kuję i wiadomości żądanych dostar
czę. Ale i samemu mi potrzeba pew
nych wskazówek.

Nic więcej panu powiedzieć nie 
mogę nad to, i i  podrzuconą została 
moja maleńka; w r. 1867-ym pomię
dzy 15-ym a 20-ym listopada. Imię 
jej prawdziwe było Paulinka. Czy 
zrozpaczona matka w zawiniątku, za 
wierającem jej dziecię, położyła ja
ką kartkę, jaką prośbę do serc lito
ściwych, lub coś podobnego, nic o 
tem nie wiem... i

I Jarry  przyłożył chuslkę do uczu, 
udając, że płacze.

- -  No, no, nic masz pan czego je
szcze rozpaczać, pojutrze być może 
przyniosę panu wiadomości bardziej 
pomyślne.

— W ięc o tej samej godzinie?
—  Tak jest, niezawodnie, ale czy 

tylko mogę być pewnym, iż pan przyj 
dzie?

— Oto zapewnienie —  rzekł ex- 
galemik wręczając część przyobie - 
canej sumy. —  Resztę wręczę panu 
pojutrze.

Młodzi rzemieślnicy nie będą po
trzebowali „wyzwalać“ się na cze - 
ladników —  czeladnikom odpadnie 
ciężar „opłacania się" na majstrów.

K A R A  W IĘZIEN IA  ZA NADUŻY
CIA P R Z Y  ZAPOM OGACH.

Fundusz bezrobocia podjął akcję 
przeciwko ujawnianym podczas kon 
lroli nadużyciom bezrobotnych, ,któ 
rzy pobierając zasiłki z funduszu bez 
robocia jednocześnie pracują, a nie 
powiadamiają o tem Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa Pracy,. Fun - 
dusz Bezrobocia postanowił przeciw 
ko tym wykroczeniom, podjąć docho 
dzenia, w wyniku którego każdy bez 
robotny jeśli .zostanie mu udowodnio 
ne nadużycie nietylko traci iptawo 
do pobierani :i zasiłków, lccz stanie 
w obliczu sądu, który ukarać go mo
że więzieniem z obowiązkiem zwro 
tu pobranych nieprawnie zasiłków.

L ISTO N O SZ E W  PELERYNA CH
Ministerstwo poczt i telegrafów 

postanowiło zakupić 4 tys. peleryn 
gumowych dl: listonoszów. W  pele
rynach tych modelu francuskiego bę 
dą nasi listonosze spacerować, po - 
czynając od kwietnia roku przyszłe
go.

Dla człowieka płacącego zgóry za 
drobnostkę, za przerzucenie kilku * 
r.astu kartek w archiwum biura do
broczynności publicznej, popracować 
trochę było warto, zwłaszcza', iż owa 
praca miała przynieść kilkadziesiąt 
franków. To też po upływie dwóch 
dni, pierwszym do kawiarni przybył 
funkcjonariusz biura.

— Powkdiziałcm — zawołał, wi - 
dząc przybliżającego się ex-galemi- 
ka — że przyniosę panu wieści po
cieszające. Znaleźliśmy to, co pan 
szuka... A nawet przed kilku dniami 
córka., pańskai przychodziła jeszcze 
odwiedzić jedną z sióstr miłosier - 
dzia...

— Panie, pan nie wiesz, jakim 
balsamem to dla mojego serca. Bądź 
;(ewien, iż wdzięczność moja... Ale 
jakie« faktai ma mi pan do zakomuni
kowania?

— Córeczka pana— zaczął urzęd
nik, usadowiwszy się wygodnie i po
pijając kawę — znalazłi. się w na - 
szych zabudowaniach z dn. 16-go na 
17-ty listopada. Koszulka jej, zacho
wana dotychczas pomiędzy dowo - 
dami rzeczowemi, nosi na sobie ini
cjały P.D., a do chustki w wielkie

w którą niemowlę owiniętokraty................................ ,
przypięta była karteczka:
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T o m a s z o w s k a .
P O W IA T O W A  K O M IS JA  SANI -

TA R N A  W  T O M A SZ O W IE.
Dnia onegdajsziego, Powiatowa Ko 

misja Sanitarna, w składzie: Dr. po
wiatowego Bocheńskiego i komen - 
danta powia/towego Wesołowskiego, 
wra* z kierownikiem komisarjatu to 
maszowskiego, W . Chróścickim, ba
dała do jakiego stanu sanitarnego zo 
stało doprowadzone miasto, podług 
•statnich przepisów, Naogół znale - 
ziono stan zadawalający, Spisano je
dnakże protokuły tym właścicielom 
posesji, którzy mimo kilkakrotnych 
napomnifd, nie doprowadzili je do 
należytego porządku.

Do odpowiedzialności karnej po
ciągnięto: Franciszka Zereka. Głów 
na 31, Lejbusia Tuszyńskiego. Bo - 

żniczna 16, Moszka Tuszyńskie - 
go, Bóżniczna 14, Pinkusa Bogu - 
chwila, W ieczność 2, Abrama 
Gielbarota, Krzyżowa 3, Augusta 
Krygiera;, PI. Kościuszki 1, D a 
niela Oderfelda wł. domu przy 
ul Piłsudskiego 1, zam. w Cz^stocho 
wie, Arona Nisenbauma, M ir.
Piłsudskiego 3, Arona Rozenblata 
Kramarska 7 i innym.

Za przekroczenie przepisów sani
tarnych, właściciel:) posesji pociąg
nięci do odpowiedzialności karnej, 
bywają karani bezwzględnym aresz
tem, niekiedy do 2 miesięcy.

N IE B Y W A Ł Y M  P O P Y T E M  CIE - 
SZĄ S IĘ  K U R Y  NA GIEŁDZIE ZŁO 

B Z I E J 3 K I E J .
Stefan Lasecki, zam. przy ul. Włai- 

dysławskiej 25, zameldował policji,, 
że z niezamkniętej komórki, skra - 
dziono mu 4  kury wartości 16 zł. O 
kradzież podejrzewa Hobołównę, 
zam. tamże. Dziwną jednak jest ca
ła historja. Pan Lasecki zostawia ko 
mórkę niezainkniętą, sądząc że dżen 
telmeni — złodzieje z otwartej ko - 
mórki nic ukradną. Jak  widzimy, by 
ło inaczej.

Józef Skwstrek, zam. przy ul. Pi- 
licznej 24, zameldował w komisarja 
cie p, p. że z zamkniętej komórki 
skradziono mu 6 kur. wartości 20 zł.

Zofja Szewczyk, zam, przy ul.
Warszawskiej 37, zameldowała, że z 
zamkniętej komórki skradziono jej 
2 gęsi i 3 kury wartości 40 zł. O kra 
dzież powyższą nie podejrzewa niko 
go.

G d y b y  m u  się u d a ło  u -  
k ra ść  d r z e w a ,  to by  

u k ra d ł.
Dnia 18 bm. posterunkowy pełniąc 

służbą na dworcu kolejowym patro
lował wajjony z u-ęglem i po dłuż
szej cbserwacji zauważył dwóch o- 
sobników, kręcących się koło wago 
nów i magazynów węgła. Na okriyk 
dozorcy kolejowego, który znajdował 
się wraz ?. posterunkowym, osobnicy 
ci poczęli uciekać. Posterunkowemu 
udało się jednego z nich zatrzymać 
i sprowadzić na komisarjat p. p. w 
lom aszow ie, gdzie się okazało, że

Od środy. 19 października i dni nast.
Najpotężniejszy Współczesny Dramat Rodzinny

Ojcowie i dzieci ( „ g o l g o t a  s e r c - )
Wzruszający dramat z życia żydowskiego w 12 aktach. i^euług słynnej 
powii ści I. Bernsteina p. t. „HIS PEO PLE“. W  roli głównej najgenialniej 

szy tragik świata RUDOLF SCH1LDKRAUT.

jednak nie ośmielał s ;ę temn nawet 
zaprotestować. Dawniej, gdy »stu- 
riajka« »dał w mordę« —  cieszono 
się, że na tem się skończyło. —  Dziś 
— ostatni męt sp -lec ny kpi w 
oczv policjantowi, w ędząc dobrze, 
że ten wiele ścierpieć musi; dziś sza 
ntnek dla polic i jest rzadko spoty
kanym objawem; jakkolwiek wiemy 
wszyscy z jakim poświęceniem i na
rażeniem zdrowia, życia i kieszeni 
własnej pracuja dzielni funkcjonariu
sze —  me dość tego — dziś-^* znaj
duje się nawet takie jednostki, które 
będąc w rozterce z prawem z całą 
bezczelnością sąd/o, iż »klin klinem 
wybić można« i rade by zmiażdżyć 
tych policjantów, którzy są im nie 
na rękę, choćby przez imputowanie 
im czynów, nigdy przez nich nie do
konanych.

Bezczelność laka winna być ;ak 
najsurowiej karaną, ponieważ wy 
kracza ona w takim wypadku daleko 
po^a obręb prywatne- insynuacji, na- 
ra a ’sc  dobre imię tych, których je- 
dyrą istotną rękompensatą za pełną 
idei pracę —  jest moralna ccena spo
łeczeństwa.

Do takich bezczelnych ¡nsvmato- 
rów należy Leonard Kempa, vel 
Kempiński, mieszkaniec osady Ka
mieńsk, powiatu piotrkowskiego, któ
ry został oskarżony o to, że w skar 
gach z dnia 29 X1 26 r. i 14 1 27 r. 
świadomie fałszywie oskarżył komen 
danta posterunku. P. P. w Kamień
sku st. przodownika Romana Swię- 
c ckiego przed prokuratorem Sądu 
Okręgowego w Piotrkowie o popeł
nienie szeregu przestępstw służbo- 
wvch tj. łapownictwo, tolerowanie 
kradzieży itp. Również jest oskar
żony w tej sprawie "Jó/efa Adąszek 
z Kamieńska o świadomie fałszywe 
złożenie zeznań ze szkodą dla wy
miaru sprawiedliwości.

Lę nard Kempa z Kamińska zo 
stał skazany na 8 mies. więzienia i 
40 zł. opł sąd, zaś Adaszek z Ka 
mińska na 6 miesięcy więzienia i 20 
zł. opłat sąd.

zatrzymanym był W ojciech K rcvc 
ki, zam. na Kaczce, przy ui. P i as k ; -  
wej 6.

Korzycki przy przesłuchaniu ze/, 
nał, że nie rri.-ił bynajmniej zamiaru 
kraoć węgla, ale »gdyby mu s ę  u- 
dało ukraść drzewa, to bym uk.«oł«. 
Dochodzenie w toku.

Hr*a i.* ież  w  T o m a s z o w 
sk ie j f a b r y c e  S z tu c z n e 
go  l e d w a b i u  w  W i l a n o 

w ie.
Dnia 17 b. m. funkcjonariusz p. p. 

dowiedział się poufnie, że robotnicy 
fabryki wilanowskiej: Wacław Sk o
wron, Ignacy Mokrogulski, Paweł 
Demel i Wiadysław Tomaszewski, 
z.-m. przy ul. Szczęśliwej skradli w 
fabryce wilanowskiej W ł awi ków 
filtrowanego towaru, 8 flasze * po
kostu itp. Zarządzona natychmiast, 
rewizja da:a wyniki zadawalające, 
gj yż  u oskarżonych wszystkie skra
dzione przeem oiy odnaleziono, w o 
bec czego zostali oni aresztowani, a 
sprawę skierowano do Sądu Pokoju 
w miejscu.

P i o t r k o w s k a .
NAGŁY ZGON W Y B IT N E G O  A R 

TY STY  —  M ALARZA.
Dnia 20-go b. m. o godz. 4-ej ppol. 

Zmarł wybitny artysta - malarz, Jó 
zef Puacz, nauczyciel rysunl?ów w 
Gimnazjum T. S. Ś. Śmierć nastąpiła 
i:agle, wskutek anewryzmu serca. 
Zmarły kształcił się w Monachjum i 
w Krakowie, gdzie był uczniem Ma
tejki; przebywał potem przez czas 
pewien wr Paryżu, Obrazy jego w 
warszawskiej „Zachęcie Sztuk Pięk
nych były niejednokrotnie wyróżnia
l i 1: nagradzane.

Jako  nauczyciel, cieszył się Józef 
Puacz żywą sympatją kolegów nau
czycieli i uczniów, jako człowiek — 
nieskazitelnością charakteru i nie - 
zwykłą dobrocią. Wiadomość więc o 
jego śmierci wywoła niewątpliwie 
wielki żal wśród wszystkich, którzy 
go znali.

Zmarły dzieciństwo swe sptędził 
poczęści w Piotrkowie.

kronika sądowa.
O h o n o r  p o lsk  ego  p o l i 

cjanta.
Niejednokrotnie już pisaliśmy o tej 

dziwnej zmianie, jaka nastąoiła w 
stosunku do policji, odkąd po zrzu
ceniu jarzma rosyjskiego — mamy 
własną polską policję... dziwnej — 
bo niestety zmiana ta wypada na 
niekorzyść policjanta eolskiego.

Da wniej rośyjsk emu obmierzłemu 
»stupajce« w śmierdzących dziegeem 
butach, czyniono służalcze honory, 
zwracano się don w uniżonej, aż 
nazbyt formie, o niewypełnieniu zaś 
<vydanego przezeń rozkazu nawet 
się nikomu nie śniło; wszyscy wie
dzieli dobrze, iż codziennym chlebrm 
»gorodówowo« —  były łapówki, nikt

l e d e n  fa łs z y w y  
krok...

1 często człowiek leci po równi 
r>( chyłej w przepaść nędzy i grzechu. 
Rzeczą społeczeństwa jest po odbY' 
ciu wyznaczonej kary —  podać rę ^  
temu, kto zbłądził, ab? skrajna roz' 
pacz nie powiodła go na manowce.

]uljan Popiclski zwrotniczy Buj
nowska 44, dotychczas niekarany za 
kradzież węgla w ilości 9 klg., war
tości b0 gr.,Ł w obrębie stacji towa
rowe; Piotrków, został skazany na 
2 tvgodnie aresztu.

Piotr Mikulski, rzeźnik Kaliska 32. , 
nie posiadał świadectwa pochodze
nia na 3 świnie, doprowadzone do 
rzeźni miejskj.ęi, za co został skaza- 
ny n* 20 zł. grzywny lub 3 dni a* 
re^ztu.

W bd yslaw  Mazeranł, Towarowa 8 
za takież przewinienie został skaza
ny na 20 zł. grzywny lub 3 dni a- 
resitu. •

Rinku3 Russ, Leonarda 13, za za
kłócenie spokoiu publicznego zrstal 
skazany na 20 zł. grzywny, lub 3 
dni aresztu.

K o m u n i k a t .
Przypomina się klubom zaiintereso 

wanym, iż na dzień 23 bm, godz 15* 
ta wyznaczono eliminacyjne zawody 
w piłkę nożną między mistrzami 1° 
maszowa i Piotrkowa — na boisk11 
K. S. „Concordji“. (przy Budkach) 
w Piotrkowie.

Wspomniane Kluby przedłożą n» 
na ryce Komisarza Rozgrywek p- 
por. Tomczyka —  w lokalu Admini
stracji „Głosu Trybunalskiego", ul- 
Legjonów 2 — imienny skład swych 
drużyn — w terminie przewidzia - 
rym tirze-z regulamin, t. j. najpóźniej 
vz 43-^iu godzinach prażą zfwodarm- 

Komltet Rozgrywek 
o p uhar

„Głosu Trybunalskiego

Z a  d ro b n e  p rz e k ro c z e n ia
Zostali skazani przez Sąd Pokoju: 

Eljasz Ajzenstein, Rycerska 18, za 
prowadzenie handlu w godzinach 
zakazanych na 3 dni aresztu lub 20 
zł. grzywny.

]an Paras, Piłsudskiego 48, za 
publiczne pogwałcenie przystojności 
— na 2 tygodnie aresztu.

Franciszek Tworek, mieszk. hut- 
skl. «Kara» -  za pobicie A. N.-— na 
2 lyg. aresztu.

S a m o s ą d .
Tak popularny niestety u nas zwy

czaj obrzucania obelgami często nie 
znanych nam nawet dobrze osób po
winien być wyrugowany surowemi 
karami, wyznaczanemi przez odnośne 
wb’d e.

W pół życie w kulturalnem sp o
łeczeństwie zostało unormowane za 

1 pomocą hamowania pierwotnych in
s ty n k tó w  na rzecz możliwej harmonji 
i spokoju ogólnego. Wszelkie więc 
spory, czy antagonizmy winny być 
załatwiane jedynie na drodze praw
nej, bowiem osobiste, a nieraz bar
dzo gwałtownie i niesprawiedliwe 
porachunki tworzą chaos w życiu 
społeczeństw. N kt sam sobie nie 
może wymierzać sprawiedliwości 
o tem winniśmy d 'brze pamiętać.

Pewna g^dna Mima wraz ze swem 
potomstwem nioad ła  na p. R. N. 
znęcając się nad nią i zniewazając 
ją słownie.

W rezultacie: Marjanna Kapuściń
sk a ,*  Czesław Kapuściński i Irena 
K ap u ś: ńska, Szosa W olborska 45 ‘ 
zostali skazani — pierwsza na 4 dni 
aresztu, druga na 1 dzień aresztu, 
Czesławowi K. Sąd udzielił nagany, 
pozatem Marjanna Kapuścińska za 
zniewazenie słowne oskarżycielki zo 
stała skazaną na 30 zł. gr>ywny, p rzy  
czem wyznaczono jej jako karę łączną 
4 dni aresztu.

Z  p r a s y .
„b l u s z c z **

„W sprzedaży ukazał się Nr. 41 
„Bluszczu", nacechowany jak zwyk
łe wysoką społeczną i literacką kul
turą. Artykuł WŁtępny W, PrażmoW 
skiej p st jedynym z etapów dysku - 
syjnych nad nową ustawą szkolnie - 
twa. W  rozważaniach M. H. Szpyr - 
kówrry „Kobieta która zdołała", zło
żony jest zasłużony hołd p. MałkoW 
skiej i Je j Ciasnemu Domkowi, tak 
chlubnie zapisanego na kartach na .' 
szego Harcerstwa. Dalszy ciąg stud
ium A.. Czartkowskiego o Księżnie 
Łowickiej, odznaczają się głęboka 
znajomością tem,:tu i jego ram histo 
rycznych. Ciąg dalszy świetnej now  ̂
li H. Naglerowej p. t. „Koszule Dej3, 
niry" orsiz powieści Miłasziiwskisj 
„Kaczęta", reprezentuje dział bele' 
trystyczny. W  tymże dziale wymię- 
nić należy korespondencję St. Pod ' 
honskiej — Okołów p. t. ,.Paryż pod 
gwiaździstym sztandarem". Ogrom
nie dużo cekawych wiadomości za - 
wierai rubryka „Kobieta w świecie \ 
w domu". Niepodobna też pominąc 
kulturalnych i wysoce bezstronnyck 
recenzji z książek i teątru, Zaś liry'' 
ki M. Pawlikowskiej mówią same z£ 
siebie. Bardzo ciekawie też przedsta 
wia się korespondencja H. Sksirbek 
p. t, „Coś niecoś o gentlemenach 
warszawskich i anglosE«kich".

Dział praktyczny przynosi rów 
nież rozwiązanie całego szeregu p3' 
lących spnaiw gospodarczych —  a c° 
się tyczy bogato ilustrowanych mo' 
dęli i wzorów —  mają one już ustal0 
ną orńnję u licznych zastępów pr£" 
numeratorek.“.

zdolni 
agend

do sprzedaży artykułu posiada 
jącego duży zbyt na wysoką 
prowizję na powiaty: piotrkow
ski, opoczyński i radomskowski.

Informacji udziela Czesław  
L u ft ,  Piotrków ul. Piłsudskiego
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o o f o n * i  „Wyspa zabronionych ipocalnnków
i i W l i C U l l  \J W ie lk ie  a r c y d z ie ło  w  1 2 -s tu  a k ta c h

P otrków , S w  r o l i  g łó w n e j s ły n n a  p ię k n o ś ć  E L G A  D R IN K , G E O R G  A L E K -  
Ale!» 3 -go Maia 11. $  S A N D E R , 1 A C K  T R E V O R .

*  Doborowy konert gry i techniki! — Wspaniałe zdjęcia!!

Na scenie Na scenie
Występy nowozaangażowanych artystów 
LEWI-DOR najnowsze tańce 
IWASIOW—WORONCEWICZ z nowym 

repertuarem.

1 2-ga i ostatnia s e n s  obrazu 2-ga
ŁBOLLO” 1 GDY ZM YSŁY GRA7A

U k l ą t w ą  - y ą
1 w yśw ie tla n y  b ę d z ie  od  śro d y  19 b . m.

J N A ™ C E N IE : .  .  .  NA S C E N IE
w  „ C O S  O O  Ł O Z E C Z K A "  "1® SS

E R W E S T O W A  ltupletv gtoleskowe. J A N I S Z E W K A  taniec 
ukraińsk. Z W 1 D Ł I C Z  w nowym reper. D u e t  S Z Y M A ń S K I C H

taniec apaszów.
s * K z w , odsłonie W  O J  T  E  K  A K T O R E M
FIN At! „COŚ OO ŁÓ ZECZKA “  z udziałem całego zespołu

Bsaœ

U/ ć/o/n« Nr. 14, przy ul. Kaliskiej, 
u M. S Z O T T E  N A .
Jest w normie niskiej 
Bławatów cena.

...ż e  u SZOTTE NA najtaniej w Piotrkowie 
Kupisz bławaty, to każdy ci powie.
U/ składzie mym mieści się towarów wiele,
Kto da gwarancję, kredytu udzielę.

■JH !■ KIIL w mm && gUBSUMBKOBtCSB ■■■MnMHMHMnX9SBSS3riB.iW«lv.ai

»Kobieta w świecie i w domu“.
„Ostatni (20-ty) numer dwutygod

nika „Kobieta w Świecie i w Domu“ 
jest jak zwykle utrzymany w płasz - 
czyźnia całokształtu pojęcia „Kultu
ra domu“. „Praktyczne refleksje na 
marginesie mody" wyczerpują spra
wę zapotrzebowań mody we wszyst
kich okolicznościach życiowych. Cai 
ty szereg wzorów, aplikacyj, modeli 
kapeluszy i ich przybrań dopełniają 
ten dział. Artykuł „Fantazyjne bibl
ioteki" opatrzony licznemi modlela - 
mi, stanowi niezastąpioną pomoc 
Przy meblowaniu małych mieszkań. 
Szkic „Higjena ogniska domowego'* 
zawiera cały szereg rozumnych rad 
dotyczących drobiazgów domowych. 
Równie trafnie, tylko z punktu wi - 
dzeniai ogólniejszego, ujmuje tę spra 
wę art. „Dom". Niepodobna też po
minąć świetnego feljetonu p. W eil 
„Co kto woli" w którym podane są li 
pinie ilustrowane zastawienia przed 
i po —  wojennej mody. Ciekawa no

wela. „Życzenie Kbbiety", sprawozda 
nie z wystaw przemysłowej w Poznał 
niu, oraz recenzja teatralna uzupeł
niają ostatni numer tego pisma nie
bywale skutecznie stapiającego nai 
swoich łamach, przyjemność z korzy 
ścią czytelniczek.

Z e  ś w i a t a .
mwagnwMMimaaBBŁ*

Z w. Narodowy Polaków
w Stanach Zjednoczonych.

Organizacja powyższa jest dzisiaj 
pod względem swej liczebności i 
swej zasobności finansowej najpiotęż 
niejszą organizacją polską na świe - 
cic. Liczyła; ona na d. 1 sierpnia r. b. 
250.840 członków, w czem 179.280 
179,280 osób pełnoletnich i 71.560 
młodzieży.

M rjątek Związku przekroczył 14 
miljpnów dolarów.

Sprawa o nadużycia paszportowe.
1-szy dzień rozpraw.

O godzinie 11-ej rozpoczyna się 
sprawa wytoczona przeciw b. sta 
roście piotrkowskiemu Fijałkowskie 
mu, b. zastępcy starosty Bielskiemu 
°raz referentowi Manieckiemu o na
dużycia paszportowe*.

Jako powód cywilny występuje w 
imieniu Prokuratury Generalnej — 
rcferent Wydziału Prasowego P iotr
kowskiego starosta Pączkiewicz, os
karżając obwinionych o przyczynie 
szkody Skarbowi Państwa w wyso
kości z!. 15.285, w czem p-/vpada na 
' vi .  I ( Akowskiego /I. .‘j .400, ra Biel 
skiegc 8.305 i na M inieckiego ».480 
^ , )>t r ' l iegli Insr>?i'tor bezpieczeń- 
Rtwa publicznego w Ministestwie 
Spraw Wewnętrznych p. Długocki i 
P- Łyszkowski.

Sala) sądowa prezpełniona publicz 
kością, wśródl której daje się zauwa
żyć silne zainteresowanie.

Pierwsze słowo przypada w udzia
* oskarżonemu b. staroście Fijałków 

skiemu.
Na pytania sędziów, prokuratorów 

°raz mecenasa Nowachowicza oskar 
?°ny odpowiada kolejno, wyjaśnia - 
•3C, iż blankiety paszportów zagra - 
licznych były chowane w szafie, od 
■której klucz znajdował się w1 jego 

*^rku. Blankiety ginęły w Piotrkow 
piem  Starostwie już poprzednio, na 
0RUast w innych starostwach, gdzie 
r̂ zędował oskarżony poprzednio 

sp a d k ó w  takich nie było. Nie zaw- 
traktuje się wszystkie sprawy je- 

Ynie według litery iprawa, nieraz na 
eżY wniknąć w stosunki prywatne

Pe^ntów.
j Książki odpowiedniej kontroli by- 
}y Prowadzone; aprobata następowa 
a )ednocześnie z podpisywaniem 

Paszportu, b. starosta zwykle spraw 
?a* czy przy ipiodaniu są odpowied- 
le włączniki, jakkolwiek z powoda 
awału pracy mogło się zdarzyć 

Przeoczenie; paczki blankietów, po

które nieraz jeździł woźny, nie były 
sprawdzane co do ilości, ponieważ 
pod banderolą winno było zawsze 
znajdować się 25 sztuk, że" blankiety 
miały specjalną wartość na czarnej 
giełdzie, oskarżony nie wiedział; z 
Bielskim w dobrych stosunkach nie 
był, wiedział też, że komunikował on 
się z osobami nieżyczliwemi dla o- 
skarżonego; podpis zastępcy staros
ty miał ten sam walor co starosty; o 
Manieckim miał dobrą opinję ze stro 
ny osób wysoko postawionych. Pod
czas swego dziennego urzędowania/ 
b. starosta kładł swój podpis na kil
kuset papierach.

Oskarżony Bielski, b. zastępcai sta 
rosty wyjaśnia, iż zajmował się tylko 
sprawami administracyjnemi, podpis 
swój nai paszportach kładł jedynie ja 
ko reprezentacyjne dopełnienie do
kumentu, jednak jeśli zauważył brak 
jakiegoś załącznika, wówczas odma
wiał podpisu. Ze starostą nie zga - 
dzał się w płaszczyźnie urzędowania, 
starosta załatwiał sprawy oportuni- 
stycznie, kierując się kwestj-ami ży
ciowemu

Ponieważ oskarżony zaznaczył, że 
Starosta był „ordynarny" przeto Pro 
kurator Grabowski zadaje oskarżo- 
ne.ru szereg pytań co do traktowa
nia urzędników przez Starostę, jak 
podawaniu ręki i td. —  pytanie to 
wywołuje silny sprzeciw ze strony 
mec. Nowachowicza., jednakże Sąd 
ze względu na rzeczowość pytań, ze 
zwala na nie. .

Oskirżony w dalszym ciągu zezna 
je, ża podczas urlopu Starosty wy
dawał paszporty, jednak było już 
zdecydowane kto je ma otrzymać; 
podejrzeń żadnych nie miał, o kombi 
nacjach paszportowych czarnej gieł 
dy nie wiedział.

Oskarżony Maniecki pragnie odpo 
wiadać na pytania podczas rozpraw.

O godzinie 3-ej przewodniczący 
ogłasza przerwę.

O godzinie 5-ej rozpoczyna się ba
danie świadków:

Św. Fajfel, urzędniczka urzędu wo 
jewódzkiego w Łodzi zeznaje w jaki 
sposób były przekazywane blankie
ty paszportowe Starostwu, oraz o 
sposobie przechowywania ważniej - 
szych papierów w Województwie.

Następnie zeznaje dyrektor Manu 
faktury w Moszczenicy p. Petzold, 
którego świetne odpowiedzi wywołu 
ją ogólne objawy dobrego humoru, 
np. na pytanie Prokuratora „Czy pan 
ma w łodzi dorożki samochodowe?" 
dyrektor Petzold odpowiada: „doroż 
ki mnie mają" —  „czy pan jest za 
możny?" — „są zamożniejsi oce 
mmc" „Jeden ja tylko, mówi w 
pewnf, chwili św. Petzold —  nie mia 
lim  paszportu ulgowego, wszyscy,’ 
których w Karlsbadzie spotykałem 
mieli ulgowe paszporty".

Komisarz Sitkowski zezn-ii? o w y
nikach śledztwa, przeprowadzonego 
prze? niego w owym czasi;, gdy zaj- 
in/w’ t w Piotrkowie stanowił» • Na 
czelnika Urzędu Śledczego.

Św. Rogowski badany jest przez go 
dzitię i kwadrans. Zeznania i ego po
legają przeważnie na odpowiedziach 
„dobrze nie pamiętam“, mimo że na 
początki zeznań w pewno) chwili 
oświadczył „teraz pamiętam lepiej" 

Podczas zeznań świadka Rogow - 
skiego prok. Grabowski robi uwagę, 
iż mec. Różycki swemi pytaniami 
działa, ujemnie na psychikę oskarżo
nego; mec. Różycki protestuje prze
ciw takiemu stawianiu kwestji, zaz
naczając, że tego rod'zaju uwagi na
leżą Jo  przewodniczącego.

W dalszym ciągu zeznaje św. Ała- 
szew ki. O godzinie 9-ej rozprawy zo 
stały przerwane.

Ogłoszenie
Nr. 43 - 27.

W rejestrze Sądu Okręgowego, ja 
ko Rejestrowego w Piotrkowie w 
dziale „A'‘ wpisano:

4553. —  Helena Kowalska —  pi
wiarnia we wsi i gminie Sulmierzy
ce, pow. Radomskowskiego, istnieje 
od sierpnia 1926 r. W łaścicielką jest 
Helena Kowalska, zam. we wsi i gmi 
nie Sulmierzyce, pow. Radomskow
skiego. Prokury nie ustanowiono. 
Umowy przedślubnej właścicielka 
przedsiębiorstwa nie zawierała.

4554. —  Bolesław Król —  sklep 
spożywczy we wsi Kłomnice, gminy 
Kruszyna, pow. Radomskowskiego, 
istnieje od 1924 r. W łaścicielem jest 
Bolesław Król, zam. we wsi Kłomni
ce, gminy Kruszyna, pow. Radom - 
skowskiego. Prokury nie ustanowio
no. W łaściciel przedsiębiorstwa umo 
wy przedślubnej nie zawierał.

4555. —  Hindla Pomeranc — sklep 
kolonjahiy w Koniecpolu, pow. R a
domskowskiego, istnieje od 1890 ro
ku. W łaścicielką jest Hindla Pome - 
ranc, zam. w Koniecpolu, pow. R a
domskowskiego. Prokury nie ustano 
wiono. W łaścicielką przedsiębior - 
stwa umowy przedślubnej nie zawie 
rała.

4556. —  Jacenty  Loch —  jadłodaj
nia oraz sprzedaż artykułów spo
żywczych i wyrobów tytoniowych 
we wsi Chełmno, gm. Masłowice, po
wiatu Radomskowskego, islnieje od 
19^8 r. W łaścicielem jest Jacenty 
Loch zam. we wsi Chełmno, gm. Ma
słowice, pow. Radomskowskiego. 

Prokury nu; ustanowiono. W łaściciel 
przedsiębiorstwa umowy przedślub
nej nie zawierał.

4557. — Icek Karo —  sklep spoży

wczy we wsi i gminie Rząśniai, pow. 
Radomskowskiego, istnieje od 1887 
r. W łaścicielem jest Icek Karo, zalm. 
we wsi i gminie Rząśnia, pow. Ra - 
domskowskiego. Prokury nie ustano
wiono. W łaściciel przedsiębiorstwa 
umowy przedślubnej nie zawierał.

4558. —  Chaja Mesenberg —  sprze 
da;i towarów galanteryjnych w Ko - 
niecpolu, pow. Radomskowskiego, 
istnieje od 1 stycznia 1907 r. W łaści
cielką jest Chaja Mesenberg, zam. w 
Koniecpolu pow. Radomskowskiego. 
Prokury nie ustanowiono. W łaściciel 
ka przedsiębiorstwa umowy przed - 
ślubnej nie zawierała,

4559. —  Chaim Abramowicz — 
sklep spożywczy w Rząśni, tejże gmi 
ny, pow. Radomskowskiego, istnieje 
od 1902 roku. W łaścicielem jest Cha 
im Abramowicz zam. we wsi i gminie 
Rząśnia, pow. Radomskowsk. Pro - 
kury nie ustanowiono. W łaściciel 
przedsiębiorstwa) umowy (przedślub
nej nie zawierał.

4560. —  Moszek Szmul Kohn —  
cukiernia w Koniecpolu, pow. Radom 
skowskiego, istnieje od 1 stycznia 
1927 r. W łaścicielem jest Moszek 
Szmul Kohn, zam. w Koniecpolu, p. 
Radomskowskiego. Prokury nie usta 
¡nowiono. W łaściciel przedsiębior - 
stwa umowy przedślubnej nia za - 
wierał.

4561. —  Moszek Jankiel Pławner
— ¡.klep spożywczy w Koniecpolu, 
pow. Radomskowskiego, istnieje od
1926 r. W łaścicielem jest Moszek 
Jankiel Pławner, zam. w Koniecpolu 
pow. Radomskowskiego, Prokury 
nie udzielono. W łaściciel przedsię - 
biorstwa umowy przedślubnej nie za 
wierał,.

4562. —  Nachman Granek —  
sklep spożywczy we wsi i gminie 
Rząśnia, pow. Radomskowskiego, ist 
nieje od 1927 r. W łaścicielem jest 
Nachman Granek, zam. we wsi i gmi 
mie Rząśnia, pow. Radomskowsklei - 
go. Prokury nie ustanowiono. W łaś
ciciel p r z e d s i ę b i  orstwa umowy 
przedślubnej nie zawierał.

4563. —  Andrzej Ludomir Kara - 
siński —  piwiarnia i sklep rzeźniczy 
we wsi Kłomnice, gm. Kruszyna', 
pow. Radomskowskiego, istnieje z 
przed wojny. W łaścicielem  jest An
drzej Ludomir Karasiński, zam. w 
Kłomnicach, gm. Kruszyna, pow. Ra 
domskowskiego. Prokury nie ustano 
wiono. Intercyzy nie zawierał.

4564. —  Herszlik Unglik — sprze
daż mięsa w osadzie i gminie Pajęcz 
no. pow. Radomskowskiego, istnie
je od 1927 r. W łaścicielem  jest Her- 
sz.lik Unglik, zam. w osadzie i gmi
nie Pajęczno, pow. Radomskowskie
go. Prokury nie ustanowiono. W łaś
ciciel przedsiębiorstwa umowy przed 
ślubnej nie zawierał.

4565. —  Michał Zwierzchlejski — 
„ObronaT — sprzedaż artykułów 
spożywczych i wyrobów tytonio - 
wych w Kłomnicach, gm. Kruszyna, 
pow. Radomskowskiego, istnieje od
8 marca 1926 r. W łaścicielem jest 
Michał Zwierzchlejski, zam. w Kłom 
nicach, gminy Kruszyna, pow. Ra - 
domskowskiego. Prokuryr nie ustano 
wiono. W łaściciel przedsiębiorstwa 
umowy przedślubnej nie zawierał.

4566. —  Alojza Banaszkiewiczo - 
wa —  dom zajezdny we wsi i gminie 
Garnek, pow. Radomskowskiego, ist 
nieje od 9 kwietnia, 1920 roku. Właś 
cicielką jest Alojza Banaszkiewiczo- 
wa, zam. we wsi i gminie Garnek, 
pow. Radomskowskiego. Prokury 
nie ustanowiono. W łaścicielka ¡przed 
siębiorstwa umowy przedślubnej nie 
zawierała.

4567. —  Szaja Faktor —  sprzedaż 
żelaza w Koniecpolu, pow. Radom - 
skowskiego, istnieje od 1911 r. W łaś
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cicielem jest Szaja Faktor, zaan. w 
Koniecpolu, pow. Radomsk o w.'kie - 
go. Piokury ni;1 ustanowiono. W łaś
ciciel przedsiębiorstwa umowy przed 
ślubnej nie zawierał.

4568. Józef Puszek — sklep 
spożywczy ¡'wyroby tytoniowe, wieś 
Rzeczęczyce, gm. Rzeki, .pow. Ra - 
dnmskoWskiego, istnieje od 1924 r. 
W łaścicielem jes' Józef Puszek zam 
we węi Rzeczęczyce, gm. Rzeki pow 
Radomskowskiego. Prokury nie usta 
nowiom. W łaściciel przedsiębior 
stwa umowy przedślubnej nic zewie 
rał. 22

4569. — Piotr Włudarek — sklep 
spożywczy we wsi Skrzydłów, gmi
ny Rzeki, pow. Radomskowskiego, 
istnieje od 1923 r. W łaścicielem jest 
Piotr Włudarek, zam we wsi Skrzy
dłów, gm. Rzeki pow. Radomskow
skiego. Prokury nie ustanowiono, In 
t:rcyzy nie zaiwarto. Dział ,,A" Ił 
wpisy.

18S9. — Dnia 10 czerwca 1927 r. 
Spółką p. f : „Polski Samodział 

Zdobniczy Andrzej Florek i S-ka w 
Piotrkowie kieruje Andrzej Morek. 
W szystkie ważniejsze interesy spół
ki rozstrzygane i załatwiane będą za 
wspólna zgodą i n"rcdą obu wspólni, 
ków. W szelkie zobowiązania, kon - 
trakty, umowy, akceptacje i plenipo 
teruje oraz korespondencji, pokwi - 
tow.iiiia z odbioru należności, żyra 
weksli, czeki i t. p. podpisywać hę- 
dze rod pieczątką firmy Andrzej Flo 
rek samodzielnie.

3408. — Dn. 9 -czerwca 1927 r. — 
Firma: ,,Sz. Szymbach — sprzedaż 
towarów spożywczych w Tomaszo - 
wic została zlikwidowana i wykreś
la się z rejestru handlowego.

Dział „B “ II wpisy.
7, _ Dnia 22 czerwca 1927 r. —

do rejestru firmy: „Bank Związku 
Spółek Zarobkowych Oddział w Pio 
trkowie“ wpis-no: Członkowici Za - 
rządu —  Dr. Władysław Mieczkow
ski, Tadeusz Adamczewski, Kazi - 
mierz Karpińtki i Franciszek Ryna - 
rzewski ustąpili, wskutek czego pra 
wo ich zastępstwa spółki wygasło. 
Zastępca Członków Zarządu, dyrek
tor Stanisław Kucharski został sta - 
łym członkiem Zarządu, ja/ko dalszy 
członek Zarządu powołany został 
Tadeusz Brzeski z Gdańska. Wygaś 
ły orokury: Tadeusza Brzeskiego, 
wskutek powołania go na członka 
Zarządu, Zygmunta Opatowicza, Ste 
fana Wrześniewicza, Józefa/ Kuzaja, 
Stanisława Jark i, Stefana Włoszkie 
wicza, Stefana Andrzejewskiego, Mi 
chała Rakowskiego, Mieczysława 
Zbąskiego, Jana Rudnickiego, Anzel 
ma Płocińskiego, D-rat Tadeusza 
Smoluchowskiego, W acława Andrze 
jewskiego, Józefa Brzeskiego, To - 
masza Urbankowskiego, Stanisława! 
Malca, Józefa Sołtysika, Józefa Maj 
drowicza, Lucjana Basińskiego, D-ra 
Edmunda Wasika, Stanisława Drze
wickiego, Jana Andrzejewskiego, 
Bolesława Regenbrechta, ora® pro - 
kury lokalne na oddział piotrkow - 
ski: Władysława Bentkowskiego i 
Bolesława Jankowskiego.

79, —  Dnia 2 czerwca 1927 r. do 
rejestru firmy „Tomaszowska Fabry 
ka Sukna D. Bom stein — Spółka Ak 
cyjna” w Tomaszowie Mazowieckim 
wpisano: Kapitał zakładowy spółki 
określa się na sumę trzystu tysięcy 
(300.000) złotych, podzieloną na 
5.000 akcji po 60 złotych każdal. Ka 
pitał zakładowy całkowicie wpłaco- 
ny.

205. —  Dn. 10 czerwca 1927 r. do 
rejestru firmy: „Tomaszowska Fa  - 
bryka; Pluszu i Aksamitu Szereszew- 
ski i S-ka spółka z ogran. odpowie
dzialnością w Tomaszowie Maz. wpi 
sano: W obec zlikwidowania spółka 
wykreśla, się z rejestru handlowego.

Sekretarz Rejestrowy 
Ja n  Moszalski.

Z n a k o m i t e
p ą c z k i

zawsze świeże
pol eca  

Sklep d elik atesów
Walentyny Jankowskiej

Piotrk ów  Tryb., K aliska 23
sss ,*a

z ł .  9 5  gs*.
P r e n u m e r a t a  r r i e s z a n a  o b u  
b i b l j o t e k  »R f ju< z a  k w a r t a ł  

IV . 1927 r .

— O p?ini, jakżeż możesz mieć je
szcze jakiekolwiek wątpliwości co 
do mnich .''.zlachelnych uczuć. Prze
cież posłałem Pani wyznanie miłości 
v/ liście poLiconym.

T y lko  d o i  5 lis to p a d a  1927 r.
Z oowodu likwidacji zupełna 

wyprzedaż po cenach wyjątko
wych: paltotów, ubrane!- i su 
kient k dziecięcych oraz bluzek 
i sukien damskich.

firma „ M A R J A “
P i o t r k ó w ,  L e g j o n ó w  15. 
T y lk o  ii o 15 lis to p ad a  I927r. i|

w ypadanie,łupież 
łysienie usuwa- 

„ E se n c ja  Chin o w I ,,M v
dło Chinowo-Chmlelowe-* (z Kogut
kiem). Sprzedają apteki, składy apte
czne. Głów ny skład Apteka G r e c k ie 
go, ul. Freta  Nr. 16 w W arszaw ie.

18165
------------- ------------------------------------ -

i

I. Bib jotaü» powieś iowa.
519. W anda M elcer - Rutkow ska — 

»N arzeczony z A ngory*, (oryg. 
pow ieść polska).

520. Laurids Druun ■ »N iepocieszo
na wdowa« (z duńskiego).

521. A. Z a rn c k a  'D ziku sk a (or. 
pow ieść polska).

522. Louis ttem on — »P ięściarz Wa
lone« (pow ieść sportow a z fr.)

523.. C hesterton »N iew inność o jca 
Brow na« (z ang. dedekt.)

52<1. Szm ielow  »Kölner« (pow ieść 
pisarza sow ieck iego , tł. z ros.)

II. Bibijoteczk» hist.-geoi r
z cyklu szpiegow skiego.

§  *8 4 !  W ładysław  Mergel — »Tajniki 
szpiegostw a czeskiego«.

^  Z cyklu «Zaludnione niebo«.
85. S tan . S trum p h- W ojtkiew icz 

»Lindbergh« (życie jego i dzie
je  walki o Atlantyk),
Z cyklu »Ekran i scena«.

86 Hanna S karb ek  »Truj.-jca sy re
na Andaluzji«, (pam iętniki tan 
cerki O tero).
Z cy'flu szpiegow skiego.

87. »Szpiegostw o w P olsce«.
Z cyklu »R osja  na Y ubioiy*.

88. Dr. ] .  P. Z a jączk o w sk i—»Bad- 
m ajew  i M ikołaj 11«.

Z cvklu »W ielkie procesy«.
89. Zof|a D rom lew iczow a - »Spadek 

którego nie było«.

T-wo Wyd. »R O J«  s. ?. o. o.
Warszawa, Kredytowa 1.

P. K. O. 9880. 
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C h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e i * Y c :en e  
D -r .  m ed . F A ] M A N
przyjmuje od 12 — 2 i od 4‘/j — 7. 
ul.»-' id s l ia  g o  i . .  f»7 Ct p ię tr o

D-r.med. M.GRUNDERO
AKUSZER i GINEKOLOG. 
Przyjmuie od 10 12 I 4 7. 

Piotrków Tryb., u l P i ł s u d s k i e g o  55.

" D r i T B R A M r
Sienkiew icza 12.

Chotoby wewnętrzne i dziecinne .Analizy 1* 
karskie.

N a ś w i e t l a n i e  l a m p ą  k w a r c o w ą .
win mumiinnurr-r r r r ***•■' "• * * * * *

L E K A R Z  - D E N T Y ST A  mat 
K. LEW KO W ICZ

Piotrków Trybunalski, Kaliska 14, 
lewa oficyna, II piętro. 

Przyjmuje prócz niedziel 9 - 1 ,  3 - 7.
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DELIBftimw"
Walentyny Jankowskiej

P i o t r k ó w  T ry b .  
ul. K a l i s k a  23.

p o le c a  ------ -- -  ■
. W Ę D L I N Ę  i M A K Y N A T V  

Śn 'ad ., o b ia d y , ko lac je , f i

M ODELARZ - STO LA RZ  lat 28,
zlolny, samodzielny, poszukuje sta
łej pracy. Znam rysunki, roboty meb 
lowc i modelowe. Chętnie przyjmę 
pracę w odlewni jako modelarz. Zgło 
izenia w Adm. „Głosu Tryb. w Piotr 
kowic rod „Zenowski 28". 11958

ZAGINĘŁA książeczka ri-wiz.yjn.ai H. 
Szyttenberg pl. Litewski 5, Restau
racja II rzędu 11956

TO W A RZYSTW O  

ŚPIEW A C Z O  -M U ZYCZN E

„ L U T N I  A ”
w PIO TR K O W IE.

W  S a l i  im. K I L I Ń S K I E G O  w  P io t rk o w ie
W  d n iu  23 p a ź d z .  br. odegra sztukę w 4 aktach, 5 odsłonach Ks. Kudery 
= = = = =  z e  ś r i e w a m i  c h ó r a l n e m i  i s o l o w e m i  pt. = = = = =

P A S T E R K A  z LOURDES
Rzecz dzieje się we Francji, w Lourdes miejscowości słynącej z cudów. 
Reżyser p. 1 GRVSIŃ SK1. W roli księżnej występuje 1 * T  U l u b i e n i c a  
p u b l i c z n o ś c i  p. I r e n a  W I Ś N 1 E W S K A - M R Ó W C Z Y N S K A .  Scenariusz 
prowadzi p. Franciszek Giermak. Początek punktualnie o godz. 8 wiec?.

Bilety w cenie od zł 2 do 50 gr wcześniej do nabycia w kancelarii para
fialnej św. ]akóba, zaś w dzień przedstawienia w kasie teatru od g. 6 pp

Z a w i a d o m i e n i e .

T Y L K O  4 Z Ł O T E ?  | [§] | T Y L K O  4 Z Ł O T E I
Gdzie najlepiej i najtaniej fotografow ać się? Tylko w Zakładzie fotogra

ficznym J. K O O A N A  P io t r k ó w ,  u l. N a r u t o w i c z a  18. 
Celem przekonania Sz. publiczności o tem pozostawiam tylko na 

C Z A S  K R Ó T K I ,  C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E

G 8Z*uk pocz,;ówek ćft£?«°gur?YCh tylko 4  złote
3  totografie paszportow e 150 g r .  !§| P o r t r e ty  artystyczne w szelkiego 
rozmiaru po cenach przystępnych B3T- S p e c ja ln e  u s tę p s tw a
dla w szelkiego rodzaju zdjęć fotograficznych i grup szkolnych. W ykonyw a 
w szelkie roboty dla fotografów , am atorów  p o  c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h

N A R U T O W I C Z A  18 | £§] ¡ N A R U T O W I C Z A  18 □

Kolei? 
iw
tfrnrlŁ

JSmtunkla UM*I» »Uta'llßW-

„LO IJYRE“, Piotrków, Kaliska 3.
Przyjmuje roboty w zakres kuśnier
stwa wchodzące. Robola wykwint
na i solidna, wykonanie przez war
szawskich kuśnierzy. 11913.

Wł/f-PlSMJE NA MASZYNIE Letfjonów 2.

ZAGINAŁA książeczka wojskowa wraz * 
karlą mobilizacyjną — wydana przez PKU. 
Piotrków na nazwisko Stanisław a Kowal - 
skiego — zamieszkałego w Piotrkowie — 
Zielona 3. — dokumenty te niniejszem unie 
w a Ania się. 11810.
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ZAGUBIONO dokum ent podróży —  z a . ś 
świadczenie dem obilizacji wydane przez 26 <4, 
p. a. p. nu imię podchor, Tadeusza Parisa, 
zam. w piotrkow ie przy ul. Kaliskiej 44. 
Niniejszem unieważnia się. 11941

SKRADZIONO w , W arszawie książeczkę 
wojskową na nazwisko Feliksa DereszcW- 
skiego iiam, w Piotrkow ic przy ul. Naruto
wicza 40, wydaną przez PKU, w Zamościu 
oraz 5 zł. i metrykę urodzenia —  dokumen 
ty te unieważnia się. 1193^

SU K A  czarna, rasy doberman do 
sprzedania — wiadomość Jerozolim 
ska 2. 11924

PO K Ó J do wynajęcia z oałkowitem 
utrzymaniem i światłem clektrycz - 
nem, wiadomość Jerozolimska 2. 
11923

ZGUBIONO kartę wojskową mobili 
zacyjną wydaną przez PKU Piotrków 
na nazwisko Abrama Boruszka zam- 
w Piotrkowie Jerozolimska 39. Ni
niejszem unieważnia się. 11952

Mamy zaszczvt zawiadomić Szan. Publiczność, że w
. PRACOWNI PREPARATORSKIEJ

przyjmujemy wszelkie zamówienia wchodzące w zakres prac prepara, 
torskich. jako to: w y p y c h a n i e  p t a k ó w ,  z w i e r z ą t ,  r o b i e n i e  m o d e l i  
d y w a n ó w ,  s z y n i e  k o ł n i e r z y  i t. p.
ROBOTA SOLIDNA. — 0 — CENV P R Z V S T Ę P N E

Z poważaniem 
„ "  IW. D udyń ski i S. S iem ien iu k  

11059 '  Piołrków Tryb. ul. "Jerozolimska 8.

ZAGINĘŁA karta powołania wyda
na przez PKU Piotrków na imię Ja 
na Karpińskiego, rocznik 1901, zam- 
we wsi Koźniewice gm. Kamińsk- 
Kartę tę unieważnia się. 11938

PO TRZ EBN I chłopcy do drukarni 
na praktykę. Wiadomość w admin- 
„Głosu Trybunalskiego" ul. Legjo - 
nów 2. 11879

f i  

i i
i

SŁUŻĄCA z dobremi świadectwami 
do eleganckiego domu poszukiwani 
Bliższe szczegóły w Adm. „Głosu 
Tryb . " ______________ 11953

ZAGINĘŁA książeczka w ojskow a' ^  
wydana przez PKU Piotrków na imiS 
Stanisława Kałuzińskiego zam. we 

wsi Szczepanowice gm. Gorzkowice AJ

K R A W C O W A  robota wykwintna /  
— cena przystępna. Narutowicza 26- ^
Janina Lord________________________________ ( fi
K U PIĘ FO RA EPIA N  lub pianino tt' f *
żywane, lecz w dobrym stanie. Pis'  r j
mienne oferty uprasza się składac ^  

w administracji „Głosu Tryb.' *  
Piotrkowie pod ,,K.W. 1195 i

Redaktor ALEK SAN DER PAŃSKI D rak I wT4»w. Z akU iy O raiU iM  „A *  Piotrkowi#, mi L .|)o»*w  3, tal W-


